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D. 3. Czerwca.  
CZWARTEK.  

ROK  1830.

WSPOMNIENIA.
Z g o n  wielkiego Z a m o j­
skiego  1600.

Dziś o godzinie 2ej rano N. PAN wyiechał  
t r aktem Brzesko-Litewsk im.

N. CESARZOWA KRÓLOWA wczoraj o go- 
dżinie 3 kwadranse na 3cią , wy iechała do S z lą z -  
ka\ nocować miała w ł o w i c z u • J.K.M. Następca 
t ronu PRUSKI,  wyiechał  o godz:,w półdo 2gicj.

Wczoraj w uroczystość Jmienin J. C. M. CE­
SARZE WICZA Wielkiego Xięcia KO NSTAN­
T E G O ,  Dostojnego Brata naszego Najłaskaw­
szego MONARCHY , Naczelnego Wodza wojsk 
Pol sk ich,  w Kaplicy Zamkowej znajdowali  się 
na Nabożeństwie NN. PA Ń ST W O ;  a w Koście­
le A ich i -Katedralnym pontifikalnie miał  Mszą 
S. JW. JX. B u r z y ń s k i  Biskup S an do mi e r sk i , 
w cbec Senatorów,  Posłów,  Depu towanych,  
Urzędników władz wszelkich i L u d u ;  po k tó ­
rej śpiewano Tu Dcum.  Tegoż dnia dawał wiel­
ki obiad JW. l i ra:  Sobolewski  p rezyduiący w 
Radzie Administracyjnej .  Wieczorem oświe­
cono domy stolicy.   ̂ ^

Z Najiaśniejszą PANIĄ wyiechali ,  Xze IVo t-  
k o ń s k i Hrabina O rło W , Xiężniczka I f  o łkon-  
t k a  , Hrabianka M o d e n , Xiężniczka U rusow  i 
znaczna część Dworu.

Deputacja od Jzby  Poselskie j  onegdaj z ło­
żyła N. PANU adr es ,  iż taż Jzł a jednomy­
ślnie przy igła wniosek wzniesienia Pomnika 
W s k r z e s i c i e l o w i  Królestwa Pol -k iego ,  Błogo­
sławionej p-mięci  N. ALEXANDRO \M I. De- 
p u t a c j ą  tg sk ła d a l i ; H ’aleWski  Poseł  Skalmir- 
s k i , l i r :  M a ła c h o w sk i  Poseł  Szyd łów: ,  Ł  em~ 

/ p ic k i  Deputowany okręgu  Opatów: ,  Z ło tn ic k i  
Deputowany okrę:  S i e ra dz : , l i r : IMesiołowski  
Poseł  powia: Kazmi r skie: , T u rsk i  Posełpowi:

P ło ck ie go ,  S łu b ic k i  Poseł  powi: Brzeskiego ,  
C zarnocki  Deput :  oki-g: Stan is ła : , M a ła c h o w ­
sk i  Poseł  powi: Radzyń:  i M u g u sto w sk iP o se ł  
powiatu Dąbrowskiego.

Mistrz Kapel i  dworu Króleśko-Polskiego Ka­
rol K u r p iń sk i  udarowany został  od N. PANA 
kosztownym Pier ścieniem brylantowym.

Mianowani : JPP.  VVinc: J a k a c k i  Apl ikant  
Sądo: Pat ronem Trybu ;  Cywil:  Woie: Płockiego 
a Mic h- ł  Ś w in ia rsk i  Pisarzem Sądu Pokoiu Po­
wiatu Łęczyckiego.

Po złożonym całorocznym publ i :  r x s m in ie ,  
d. 26 z. in. otrzymali  stopień Akademie:  Magi- 
stru a j  z Prawa JPP. Lud:  S l iw ó w s k i , Jgna: 
Goryszewskiy  Klem: S za jk iew icz .  b j  Z P ra ­
wa i Admini :  Alcxan: Głębocki,  c) Z Admi­
nistracji  F ranci szek D zw onkow sk i.

( A r t :  naci:)  Spieszymy się donieść z uwiado­
mieniem iż Koncert  Panny ł te lw i l  (de Be l l e ­
ville)  będzie mia ł  miejsce dnia 11 Czerwca.  
Młoda ta Ai tystka słyszana tu w najpierwszych 
do ma ch ,  i przez najznakomitszych znawców, 
potwierdzi ła  grą swą s ła w ę  które w E urop ie  
sobie zjednała.  Lecz szczególnie u Dworu wez­
wana P. B e lw i l  na wieczór  muzykalny p rze ­
szłego Pon iedz ia łku ,  okazała ta l en t  tak wygu- 
rowany w wyexekwowaniu warjacji H erca  a 
mianowicie w improwizacji ,  iż NN. PAŃSTWO 
w słowach dla niej najpochlebniejszyeh wyso­
kie zadowolenie oświadczyć iej po k>lka- 
k roć  raczyli .  Istotnie , niemożna sobie wyo­
brazić dokładność,  śpiewność i de l ika tn ość , 
a zarazem i ene rgją gry lej Artystki .  E le ­
ganckie wykonanie sztuk naj t rudniejszych ni-
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g dy  ni e t r ac i  swą śp i ewność  zachwycaj ącą  kto* 
r a  p r awdziwy t a l e n t  r ozróżni a  od mar twego  I 
mach ina lnego  gracza.  Wieczó r  t en  t ak  zasz­
czy tny  d la  Pan ny  R e i  n i l  pomnaża  n i e c i e rp l i ­
wość z i a k ą  Publ i czność  c a ł a  oczckui e  iej Kon­
ce r t u  d la  oddan ia  sp r awied l iwego  h e łd u  t ak  
w ie lk i e m u  t a l entowi  po ł ącz on emu  z i ak  na j ­
mn ie j s z ą  o s o h i e  zarozumiałośc ią .  B i l e t ów  do 
LoŻ i Krze se  ł  dost ać  można w wł a sn em iej 
m i e szkan iu  w pa ł acu  Dyzma ńsk i eg o  na Podwa­
lu N r 4 9 7  po lewej  s t ron ie  na 2 p i ę t r ze ,  t udz i eż  
u G l i k s b e r g a ,  B rzez iny  i Da l  T r o z z o .—  14. E.

( A r t :  nad.:)  Posp i e szamy  don i e ść  mi ło ś n i ­
k o m  l i t t e r a tu ry  na rodowej  iż wyczy ta l i śmy W 
dz i e ł a ch  u Ks ięgarza  B a rb e ze ta  w Pa ryżu  d r u ­
k o w a n y c h ,  że iuż i e s t  pod  p ra s są  u t e g oż  Ks ię ­
ga rza  L li s to r ja  P o l s k a  w i ęzyku  f r a nc u sk im  , 
w 2ch  d u ży c h  t omach  p i z ez  J ó ze fa  Z ie l iń sk ie ­
go  Proffessora L iceum Warsz:  napisana.  Wia­
dom o  nam iż t en  p racowi ty  Au to r  za pol iytu 
sw e go  w Pary&u  , o dd a ł  to dz i e ło  pod  sąd A- 
kad em j i  f r a n c u s k i e j ,  i żc iej  c z łonkowie  PP.  
W i l m a , Ż a i  i  L a jire le l  (V i i lemain  , J ouy  i La- 
c r e t e l l e )  wyda l i  o n i e i n ,  w l i s tach w ła sno ręc z ­
n y c h  p i s anych  do Autora  , zdan ie  n a d e r  zasz­
c z y tn e  t a k  we wzg lędz i e  bis tor j i  i - k o t e ż  zwię ­
z łośc i  i czys tośc i  s t ylu .  P.  f f i h n ę ,  pomimo  
t ego  że i e s t  o sobi s tym p rz y i ac i c l e m  P.  S a l-  
w a n d e g o ,  au tor a h is to i j i  P o l s k i e j ,  daie p i e r ­
wszeństwo  P.  Z ie l iń sk iem u  ,  co do za l e ty  p r a w ­
d y  , żywości  obrazów i wiadomości  ź róde ł .  S p o ­
dz iewać  się na l eży że P. Z i e l i ń s k i , k t ó r e m u  
sama A kademja  f r encuzka  iuż by ł a  p r z yz n a ł a  
b i eg ło ść  i gus t  u s t i l o n y  w l i t t e r a tu r ze  f rancuz-  
k i e j ;  k t ó r y ,  p rócz  swego p r ze dm io t u  i his to- 
r j ą  częs to w L iceu m  a na pens j i  P.  W i l c z y ń ­
sk ie j  p r z ez  lat  1 8 ,  z za l e tą  w y k ł a d a ł ,  umia ł  
z awstydz i ć  b r e d n i e  o na rodz i e  naszym p rzez  
n i e k t ó ry c h  f rancuzów p isane .  P r z ys łu g a  p r zez  
P. Zielińskiego  literaturze nasze j  i w tym

wzg lędz i e  w yśw ia dc zon a ,  z jedna  mu  n ieocky -  
bn i e  s zacunek  i wdzięczność  rodaków.—  L.

Da lszy  c iąg  wp ływu  ze sk a r bon k i  za U p a • 
d a n i  d o  nóg.  Dnia  23 Maia n i c ;  d.  2 4 g r : 2 4 ;  
d.  25 zł .  9  gr .  1 5 ,  dn i a  t egoż Kwest a rz  s p r a ­
w ied l iwie  zmuszo"ny zos t a ł  do zap ł acen i a  gro» 
szy 16;  d. 26 n i c ;  d . 2 7  zł .  1 ;  d. 28,  29 i 30 nic; 
d.  31 zł .  2. O p ió cz  p i e n i ędzy  wzwyż wzmian­
kow an ych  ze s k a r b o n k i , o t r z y m a ł I n s t y  t u t  G ł u ­
chon i em ych  dn i a  27 Maia,  50 sz tuk Wy ob raże ­
nia Z B A W IC IE L A  U K R Z Y Ż O W A N E G O  l i to-  
g ra fowanego ,  k tó r e  może na u t r zymy wa n ie  bez-  
f unduszowych  ods t ępować  po zł .  6 gr.  20.  Da r  
t en  iest  od  W.  M in te ra .  D.  29 Maia 24  pa r  
S z k a rp e t e k  d o k ł a d n i e  z rob ionych .  D a r  l e n  2cb 
D a m  z p r o w in c j i , p r z y s ł a ny  p r z ez  ich K uz y ­
na  anoni i ne .

Wy sz ł a  z d ru k u  broszni  k s ,  z t y t u ł e m,  Wjazd 
wspan i a ły  J e r zego  z T e n c z y n a  O sollńsk iego  , 
Posł a  J. K. M. Włady s ł a wa  IV Króla  Pols! 
do  R z y m u  r.  1633 d. 27 L is t opada (z r ęk op i -  
smu  ówczesnego );  p r zeda i e  się w Ksi ęga rn i ach  
i w Sk ł adz i e  p ism C iechanowsk i ego ,  po groJ 
15 c s e m p la r z .

O d d aw n a  t y l e  p :g k n y c h  E k w i p a i ó w  niewi* 
dz iano W W a r s z a w i e  iak w zesz ły  Pon i ed z i a ­
ł e k  w p rze i azd cę  na R ie la n y .  Szczegó ln i e j  
odznacza ły  się gus t em l b e i j e  k a r m a z y n o w a ,  
pąsowa z b i a ły m ,  b ł ęk i t na .  T y m  r aze m n a j ­
p iękn i e j s ze  Ka re ty  i Kocze b y ł y  z i ab ry k  
Warszawski ch .  Czwórka Koni  gn i ad ych  n a l e ­
ża ła  do na jp i ękn i e j s zych .

JP.  Mar c in  Z a le sk i  Ar ty s ta  Ma lar z ,  b l i sko  
od  dwóch  l a t  zwiedzaincy W ł o c h y ,  F r a n c j ą  i 
N i e m c y ,  gdzi e  p r ac ow a ł  p rzy  najb i eg le j szych  
mi s t r zach  i deko r a t o r a ch  s ce n i c zn y ch ,  wróc i ł  
<lo W a r s z a w y .

Wczoraj  na 3cim Konc e rc i e  Pa nn y  Z o n ła g  
znajdowa ło  s i ę  s ł uchaczów 1240.  Ciągl e  ią  
ok ryw ano  oklaskami, a po uk oń c z e n i u  p r z y -



wołano .—  Nowa Kouiedja  Pan C ześn ik  d ana  
wczoraj  w T e a t r z e  R o zm a ito ś c i  dobrze  zo­
st ała  p r zy i ę t ą ;  Zapytano o i inie Autora ,  w y ­
m i e n i o n y  JP.  Konst :  G a szy ń sk i.

Wysz ło  z d r u k u  p i s emko  p. t. o K u r a c ji  
fp io s e n n c j ,  zna jdu ie  się u C iechanowski ego  
w Sk ł adz i e  p i sm p e r j od yc z ny c h  na Podwalu .  
C e na  zł .  ł .

A p t ek a  pod  S. K rzy ze m  na Krako :  P rzed :  
N r  408 ,  o t r zyma ła  wpros t  z ź ród ł a  świeżą Wo­
d ę  go rzką  (P i l na u e r  b i t t e r  Wasse r )  w dużych  
i ma ły ch  kamionkach .

Dz iś  r ano  c iep ła  s topni  11. Wczoraj  w po łu :20 .
Z  C ze rsk a .  Pod rozwal inami  s t a roży tnego  

Kośc io ł a  Paraf ja l nego  w mieści e t u t e j s zem 
n i egdyś  na górze  p r zec iw  za mk u  b ę d ą c e g o ,  
zna lezi ono  w tych  dn i ach  6 U rn ,  k t ó r e  w fu n ­
d am e n t a  g robu w g łęb i  do 4 ł o k c i  pod  po ­
wie r zchn i ą  wmu rowane  b y ł y .  Dwie  ś r o d k o ­
we  t y l k o  w po łów kac h  p r z y m u ro w a n e  i z 
w ie r zchu  za sk l ep io ne ,  i nne  2 poboczne i o- 
s t a tn i e  w s am ych  rogach  ceg i e łka mi ,  b l achą  i 
k o r ą  z d r zewa  n a k r y t e  w całości  zna jdowa ły  
6ię,  do k tó r y c h  z rob ione  b y ł y  f r amug i  czyl i  
m a ł e  sk l e p i e n i a  n iewiększą  iak nad  p o m i e sz ­
czen i e  r ę k i  obszerność  inaiące.  Każda Urna  o- 
be jmowa ła  ma łą  i lość s t a ro ży tn y c h  popiołów.  
Z powodu  zaś t r u d n e g o  d la  swej  ieszcze m o ­
cy wap i en ne j  r ozeb ran i a  fun dam en t u  i z by tn i e ­
g o ' g ru z u ,  2 t y lk o  n a ro ż n e  w ca łości  w yd o b y t e  
b y ć  mog ł y .  Po od k r yc iu  t yc hże  na ro żny ch  
U rn ,  spos t r zeżono  w p o p io ł ac h  zna czn ą  i lość 
ba rdzo  d r o bn yc h  k o s t e k ,  i le  s ię zda ie  b ę d ą ­
cych  szczą tkami  ptas twa;  pon i eważ  zamiesza-  
ny  gruz t r udn ość  w rozpoznaw an iu  z r z ą d z i ł ,  
b a rdz i e j  s t anowczych  s zczegó łów  dos t r zedz  n ie  
b y ł o  można.  P o d łu g  badan i a  i znaków szcze­
gó ln y ch  p r z ek on an o  się,  ż;e n a tern mie j s cu  
Kośc ió ł  os t atn im r azem u p ad ły ,  na rozwal inach  
i f u n dam en t ach  p op rz e d n i e g o  b y ł  zbudowA*

n y m ,  gdyż  fundamen ta  te  z k tó r y c h  Urn y  wy­
dobyto ,  pomimo  zbytni ej  g łębokośc i  by ły  b a r ­
dzo m o cn e ,  do rozebran i a  t r u d n e  i z tak ie j -  
ze  c e g ły  iak za m e k  C zersk i grubośc i  nad  t e ­
r aźn i e j s zą  więcej  do cala obe jmuiące j  b u d o ­
wany .  Dos t r zeżono  także  po za J ez i o r em (d a ­
wn ie j  s t a r ą  Wis łą  pod sam Zamek  p ł y n ą cą )  za  
op adn i ęc i em  wody,  na wzgó rku  k i l ka  Ur n  a 
pop io ł ami  p r zez  wodę  wynui  t o w a n y c h , l e cz  
iuż b y ł y  roz sy pa ne  i p rócz  sk o r u p  oraz cz ę ­
ści  pop i c ł ów  n i c  więcej  spos t rzedz  się n i eda -  
ł o .  W sp ó ł  wynal azca  powodowany  odezwą w 
Kur j e r ze  Warsza:  N r  174 w r.  182(> z cy f r ą  
S. zamieszczoną ,  i ed nę  z t ych  U rn  ze -wszy- 
s t k i emi  pop i o ł ami ,  wraz z 30tu s z tuk  d robne j  
mo ne ty  s r eb rne j  z czasów Z y g m u n to w s k ic h  i 
d awnie j s zych  na j ;óize z amku  C zersk iego  i na  
g ru n t ac h  p r z y l e g ły c h  znal ez ione j ,  tudzi eż  zb ió r  
z u p e łn y  Bi le tów ska rb ow ych  z r.  1794 p r z e ­
znacza d la  U n iwer sy t e tu  A 1 e x  a n  d r  o w s k i  e -  
g o  w Warszawie;  za dni  k i l ka  z łożone  b ę d ą  
do od eb r an i a  w Red ak c j i  K u r j r r a  Warsz:  Z a ­
s t r z eg am y  sobi e t y lk o  ' ;  p r o s i em y ,  aby p0 
w yba da n iu  t ychże  s t arożytności  co do zacho ­
wan ia  i zna jdowania  się kos t ek  d ro b n y c h  a 
p tas twa  w 2ch  n a r oż n yc h  Urnach ,  do i aki ego 
one  ob rządku  p r z e d  l a t  p r ze sz ło  1000 p o s ł u ­
żyć  m o g ł y ,  wiadomość udz i e loną  uam być  
mog ła .  K.  K.

Wypr aw a  w ojska F ran cu z :  z T u lo n a  do A l ­
g ie r u  d.  20 z. m.  b y ł a  w pogotowiu  w y p ł y ­
nąć ,  c zekai ąc  t y lko  na w ia t r  pom yś lny .  — N ie ­
k tó r e  p isma odwo łu ią  wieść o śmierc i  Pani  
Le tye j i  l io n a p a r łe  Matki  A a p o le o n a . -— Z d r o ­
wie  K ró l a  A n g ie lsk ie g o  po l epsza  się.  —  P o ­
łowa gaze t  Angiel :  wątpi  aby  Xż e  L e o p o ld  
p r z y i ą ł  r z ądy  Grecj i .

W Parlamencie A ngiels ;  w Jzb i e  niższej pro­
jek t  w niesiony na korzyść Ż y d ó w ,  zosta ł od-
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r z u c o n y .  W otow ało  cz łon kó w  453 , z nich za 
Ż y d a m i 165.—  W dn iu  im ien in  K ró lo w e j  H isz-  
p n ń s k i e j , J e n e r a ln y  A posto lsk i Komissar/ , w y­
p o saży ł  24  ubogich  cno tl iw ych  D z ie w c z ą t ,  
każda  Otrzym ała od 300 do 600 dukatów  , i 
może a lbo  pójść za mąż albo zostać z a k o n n i ­
c ą , —  W ied n e in  z m ias tecze k  I l o l a n d j i ,  n ie ­
daw n o  g d y  K owal p ra c o w a ł  w k u ź n i , u cz u ł  
t.e go n ag le  zabo la ło  u c h o ,  p racu iący  z n im  
p o s t rz e g l i  iż toż ucho p u c h n i e ,  co m inu ta  
g w ałtow nie  p o w ię k s z a ł . się pu ch lina  i nim p rz y ­
w ołano  l e k a r z y ,  ucho iuż b y ło  ta k  du że  iak 
g ło w a ;  w p ó ł  god z in y  Kowal u m a r ł ;  n iem o żna  
do jść  p rz y c z y n y  tego  pu chn ięc ia .

DONIESIENIA.
Pewny Krawiec ilostał na towar do roboty w dru­

gie Święto Zielonych Świątek 490 z'łp: idąc Fur- 
inaiiską ulicą, wieczór o godzinie po iedynastej zgu­
bił  takowe. .Łaskawy znalazca raczy sobie zatrzy­
mać 90 złotych a nieszczęśliwemu oddać 400 do 
D r u k a r n i  K u r  j e r a  W a r s z a w s k i e g o .

Przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim iest .KOCZ 
na 4 Osoby nieco używany do sprzedania. 'Wiado­
mość u Szwajcara.

Dnia 4 Czerwca r. b. na Targu Muranowskim o 
godzinie 5 po południu sprzedane zostaną publicz­
ną Licytacją lub z wolnej ręki, Koczobryk, Ogier 
młody piękny, i Dorożka lluska z zaprzęgiem i 
Koniem.

Przez pomyłkę wydano PO Ł LOSU Nr 01,812, 
do 5 klassy 37 Lot: zamiast Nr 21,822; przeto wy­
grana przypaść mogąca na właściwie posiadaiących 
losy przynależyć może.

W  dniu 1 b. m. w wieczór idącemu ulicą Długą, 
Miodową, Senatorską do llotclu Litewskiego zginął 
PULJARES brązowy; znajdowało się w nim około 
zł: 30 Biletami Kassowemi, Bilet prenumeraty na 
Romanse wydawane przez Dmochowskiego, Bilet 
prenumeraty na Wyźygina; niemniej Los do 5 klas­
s y  37 Loterji. Znalazca raczy oddać pod Nr 4$4> 
na 3 piętro na Krakowskie Przedmieście z zatrzy­
maniem Biletów Kassowych za wynagrodzenie.

ĆW IERĆ LOSU Nr 8639, 14,869, do 5 klassy za­
gubioną została, wygrana raka padnie tylko W ła­
ścicielowi wypłacona zostanie.

Ponieważ ĆWIARTKA LOSU Nr 11,525 została 
zgubioną z Klassy 4, i do klas: 5 przez kogo inne­
go u Kollektora P. Kohen wykupioną została, za­
strzega się przeto że przypadaiąca wygrana na tę 
ćwiartkę nie komu innemu, tylko temu na czyie i- 
Ijiie los iest zapisany, wypłaconą będzie.

W  Warszawie w Rynku Starego Miasta na publi­
cznym Targu dnia 4 Czerwca r. b. o godz: 10 z ra ­
na przez publiczną Licytacją Ruchomości prawnie 
zaiąte iakoto: Stół, Kanapa, Krzesła, Szafy, Lan- 
szalty, Lichtarze platerowane, Komody, Lampa An­
gielska, Pistolety, etc. więcej daiąccmu sprzedane 
będą. —  S ta n isław  M odzelew ski Komornik S.

Roku 1830 rdnia 4 Czerw ca o godzinie 10 z rana 
na Targu za Żelazną Bramą, Buda z desek zieloro 
malowana Nrein 1 oznaczona, przez publiczną licy­
tacją za opłatą gotowizną więcej daiącemu sprze­
dana zostanie. -— /A o jc iech 'R n c iń sk i Komornik.

OKULARY Stalowe w futerale, zgubiono dnia 1 
b. m. w ieczorem w Ogrodzie Saskim, łaskawy znalaz­
ca, zechce ie oddać do Handlu P. Bruka koło Ra­
tusza, lub do Cukierni P. Lesia za nagrodą złp :  15.

Na Pradze przy Moście zgubiono P .y iE R Y ,K s ią ż ­
ka Wojskowa, Dy miss ja, Świadectwo za 2 lata od 
JW . Jenerała Roznieckiego, Świadectwo za ieden 
K wartał od Rewizora Sarkowskiego. Kto takowe 
znalazł raczy łaskawie zwrócić do Burmistrza na 
Pradze.

LOS Nr 2254 całkowity, Nr G548, 32,997 ćwier­
ciowe do 5 klassy 37 Loterji zaginęły, zaś Nr S335 
mylnie wydanym został, wygrana zatem na takowe 
przypaść mogąca tylko prawym właścicielom w Kon- 
trojli moiej zapisanym, wypłaconą będzie. —

A :  f l  erthejm  
R ^pPotrzebna iest na W ołyń młoda Osoba Fran­

cuzka lub Polka, posiaźlaiąca M U Z Y K Ę ,  dla 
uczenia dówch P a n i e n e k .  O w a r u n k a c h  raczy 
si? zgłosić do micszkaiącego w1 Hotelu Podlaskim 
Nr 10 przy ulicy Bednarsk i e j .

ę—̂ S zp ic ’ biały, maiący koniec uszu żółty , do po- 
isLiiiłowy ostrzyżony, zginął w dniu 1 Czerwca r. 
b. Łaskawy znalazca raczy go oddać pod Nr 719, 
Przy ulicy L e s z n o  do Gospodarza, a oprócz p o d z i ę ­
kowania przyzwoitą nagrodę otrzymać może.

T E A T R  NARO:. Ju tro  4 Koncert Panny Zontag.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro Ton m odny pod  

Schodam i i 7 raz A zynus.


